e m" 


Ay 


GAZELA 


Sobota 


LWOWSKA. 


N= 128. 


17. października 1840. 


annavan 


Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Z Wićdnia: (Hrabia Fiquelmont ministrem Stanu.) — Czechy. — Morawa 
iSzlązk. (JCMość Arcyksiażę Frańciszek Karol w Bernie.) — liryja. (Blokada portów egip- 
skich i syryjskich.) — Królestwo Lombardzko-Weneckie. — Zagraniczne: Portugalija. 
— Hiszpanija: Adres miasta Burgos. — Anglija. — Francyja: Dalsze posiedze- 
nia sądu parów. (Mowa pana Berryer.) — Bajrut. — Holandyja: Zamiar Rróla złożenia 


korony na rzecz Księcia Oranii. — Szwecyja i Norwegija. — Królestwo Pol- 
skie. — Wiadomości handlowe i przemysłowe: Gorlice. — Piytwa parowa do Żeglugi 


na rzekach. 


Wiadomości krajowe. 
— Z Wiednia, — 


JCHMość najwyższóm pismem wlasnoręcznóm 
Łdnią 4, października r. b. raczył c. k. amba- 
Sadorą na ces. rossyjskim dworze, feldmarszałka- 
fjtnanta Karola Ludwika hrabię Ficquel- 
mont, mianować ministrem Stanu i konferen- 
(yi, z równoczesnóm uwolnieniem go z posady 
mbasądorskićj. W charakterze tym składał tenże 
dia 7go b. m. przysięgę służby w ręce JCKMości. 


Czechy. 
Litomierzyce. — JCMość najdostojniej- 
szy Arcyksiażę Frańciszek Karol zjechał 
daia 30. września w południe do Teresyna ( The- 
"ienstadt), — Dnia 4. października na plasz- 
jp) żnie pod Teresynem odbył się manewr polny. 

° obiedzie robił JCMość wycieczkę do Lito- 
Mierzyc (Leitmeritz). 


Morawa i Szląsk. 
h Berno d. 7. października. — Miesz- 
dńcy t6j prowincyjonalnćj stolicy mieli w duiu 
ję giejszym szczęście powitać w murach swoich 
„Uość najdostojniejszego Arcyksięcia F ra ń- 
'szka Karola, jadacego z Czech w najpo- 
Mańszóm zdrowiu. 
| Liryja. 
nzlTyjest d. 4. październi ka. — Tu- 
ga eputacyja giełdy podała dnia wczoraj- 
bies następujące doniesienie do wiadomości pu- 
(KOĆJ: vMocą dekretu c. k. Rządu krajowego 
ata dzisiejszą, c. k. Internuncyjatara w Kon- 
nopolu, w nadeszlój dnia dzisiejszego nocie 
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z dnia 16. września, udziela, co następuje: sPo- 
»nieważ Mehmed Ali, Basza Egiptu, nie 
chciał poddać się pod warunki zawartego w Lon- 
»dynie pod dniem 45. lipca r. b. traktatu, pod 
vwzgledem przywrócenia pokoju w Lewancie, 
yprzelo Wysoka Porta widzi się w smutnćj ko- 
»nieczności, do użycia łacznie z sprzymierzeń- 
»cami swoimi, środków zmuszających, dla przy- 
owrócenia Egiptu iSyryi pod prawne panowanie 
»Sułtana. W skutek tego rzad otomański ogłosił 
»w stanie blokady wszystkie porty i miejsca do 
swylądowania zdatne w Egipcie i Syryi, i przeby- 
»wającym tutaj poselstwom zagranicznym prze- 
sslał urzędowa notę, z zawiadomieniem ich 
»o tém postanowieniu. Blokada tych portów i 
»miejsc do wylądowania zdatnych, rozpocznie się, 
»skoro przeznaczoue na cel ten okręty na miej- 
»scu Stana. Zgodnie z wyrokiem krajowego 
Rządu podaje się wiadomość tę do wiedzy etanu 
handlowego. 


Itrólestwo Lombardzko-Weneckie. 


W Gezzetta di Milano z dnia 5go październi- 
ka czytfmy następujący artykuł: »IExaltyści wszy- 
stkich krajów nie taja bynsjmnićj goiewu swo- 
jego i niedowierzania, że także sprawy Wschodu 
bez wojny curopejskićj ukończone być moga. 
Niespokojne głowy te beduc echem niektórych 
pism paryskich, i nie poprzestając również ona- 
szych spokojnych krajach włoskich bajek wymy- 
ślać, rozglaszajaą : że w Ankonie i Forli przyszło 
do krwawych zaburzeń między obywatelami a 
Żołnićrzami; że wszystkie miasta legacyj i pro- 
wincyj rzymskich wra duchem buntowniczym; 
Że Ojciec Święty zażądał od Austryi spiesznego 
przysłania wojska; że wojsko io w Iirólestwie 
Lombardzko-Weneckićm otrzymuje ciągle posi!ki 
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z innych prowincyj Monarchii; Że w ogóle wtćj 
armii ruch nadzwyczajny spostrzegać się daje, i 
inne tym podobne prawią baśnie, — O tych 
szczegółach nic tu we Włoszech nie wiedza i 
z tego wszystkiego to tylko jest prawdą, że 
wojsko austryjackie jest istotnie w chwilowym 
ruchu, udawszy, się temi dniami na pha- 
szczyzne Montechiaro w prowincyi Brescia, dla 
zwykłych popisów jesiennych, z-kad za dni kilka 
do garnizonów swoich powróci, Których od da- 
wna bynajmnićj nie powiększano,« 
Wiadomosci zagraniczne. 
Portugalija. 

Donoszą z Lizbony pod dniem 21. września: 
»Rozkaz ministra wojny uwalnia od słażby wszyst- 
kich w utłumionćm właśnie powstaniu wojsko- 
wém zawikłanych podoficerów, a szeregowym 
tak 6go jakotóż 18go pułku , które się do pò- 
wstania przyłaczyły, pozwala wejść w służbę do 
innego pulku. Pulk Gty ma być pod innym 
numerem w Castello Branco na nowo organizo- 
wany. Że sprzysieżenie to było w Królestwie 
szóroko rozgałęzionóm, za rzecz zupełnie nic- 
watpliwa podaja, aże się nie powiodło, przypi- 
suja to tćj okoliczności, iź zawikłani w powsta- 
nie szefowie, do wspólnego działania porozu 
'mićć się nie mogli.ć 

Hiszpanija. 

Najnowsze wiadomości z Barcelony pod dniem 
25. września (wpismach paryskich) donosza : 
Junta’ madrycka zdaje się chcićć ułatwić skład 
gabinetu, przysłała bowiem Hsparterowi na- 
stepującą listę: Sprawy zagraniczne, Gonzales; 
wydział skarbu, Ferrer; wojny i marynarki, 
Antonio van Halen; spraw wewnętrznych, 
Infante; robót publicznych, Cortina; do 
wydziała łaski i sprawiedliwości nikogo nie przed- 
stawiono. Pozwoliż Ksiaże, ażeby nim tak wy- 
raźnie kiercwano? Pokaże się to; pojechał on 
właśnie z Linagem poczta do Madrytu. Dywi- 
zyja ida za nim w dziennych marszach; Medina- 
Celi przeznaczona jest na główna Kkwatóre. Ude- 
xzającóm było, że podczas gdy nas armija opusz- 
cza, książę nakazał także rozwiazanie i rozbro- 
jenie naszćj gwardyi narodowćj. Za powód po- 
dano niby, Że takowa”nie jest prawnie uorgani- 
zowaną; ale pewniejsza, że jćj nie dowierzają. 
Ażeby tylko miasto nie było przez to wystawione 
na zaburzenie klas niższych ludności.« 

Według wychodzącego w Walencyi dziennika 
Tribunal zdnia 22. września, Rejentka na rady 
dawane jćj, przez pewne osoby, miała odpowie- 
dzićć : »Zyczę sobie, ażeby północne prowin- 
vcyje. (w których jak sie zdaje chciano w spra- 


„kojności ludu hiszpańskiego, téj starożytnój 


»wie korony poruszenie wzniecić) spokojnie się 
»zachowały. Wytknęłam sobie takie postępowa- 
»nie, ażeby ulódz. wyrażonemu Życzeniu więk- 
»szości narodu. Lud, który mnie ofiara krwi 
stylu od nieprzyjaciela bronił, godzien jest, bym 
sżyczeniu jego uczyniła zadosyć,« 

Według Sentinelle des Pyrenées, trzy okręty 
stoją obecnie w zatoce biskajskićj, dla zabićrania 
tamtejszych wychodźców. Będzie temu 7 do i 
lat jak prawdziwy szał wychodztwa opanował 
tych ludzi, a w Rzeczy-pospolitćj Uruguay jest 
joź blizko 45,000 Basków ezyli Bearnczyków. 

Rada gminy miasta Burgos, którćj najwyższa 
junta stolicy nie dosyć jeszcze w zasadach libe- 
ralnych postępującą się wydaje, w adresie do 
tójże żada, co następuje : 1) Ogłoszenia za zdraj” 
ców i krzywoprzysięzców tych wszystkich, którzy 
pochwałali ustawe o municypalnościach, jej san” 
cyja doradzali, lab w czémkolwiek przeciw prawu 
petycyi i wolności druku zawinili, htórzyto wszy” 
scy maja być na teraz i na przyszłość, ogłoszen! 
za tracacych wszelkie pensyje, urzędy, godności 
iordery , jakotóż prawo obywatelstwa. 2) Jak 
najprędszego oddalenia na teraz i na zawsze © 
osoby lirólowych wszystkich dygnitarzy Państw“ 
iurzedników dworu, co wszakże nie, wstrzy muj” 
kar, jakiemi może takowi dotknięci być mof% 
3) Niezwłocznego postanowienia osobnćj jur) 
mającćj rozpoznawać i sądzić w tych wszystki 
przypadkach. Rada gminy upatruje w tych „zba” 


wiennych środkach pewną ręltojmię pokoju i 5P% 
; al ofiary 


niewdzięczności tych wszystkich, za których 9 


dawna led ten twonił tak wspanialomyśl!! 
swoje pićniadze i krew synów swoich I« 


Wielką Brytanija i Irlandyja. 


Królowa z powodu śmierci księżniczki A sA 
g u s ty przywdziala żałobę na ćwierć roku, podera’ 
gdy dotad wszelka żałoba dworska tylko trzy " 
godnie trwała. . bi- 

Dnia 4go października odprawiono radę Ba Na 
netową w wydziale spraw zagranicznych. — s 
radzie gabinetowćj, odbytćj dnia 28go an” 
parlament odroczono na czas dalszy do poo" 
listopada. 

Według dziennika Sun, 
z powodu wielkiego pożaru w Devenpo 
doprowadzić do ważnych odkryć. Zp 
już wiedza, że ogień był podłoźony i m 
szlakę o sprawcy. Pewien młody człowiek, 
niem Gilbert Green, twierdzi, 
w Torpoint, jak kilka osób rozmawiało © 
cie podpalenia warsztatu oltrętowego W rzy” 

Czyn ten, zbrodniczy Chartysiom P 
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Morning-Chronicle uskarza się na francuzki 
Urząd pocztowy w Marsylii, że po przybyciu 
2 Lewantu angielskiego lub francuzkiego okrętu, 
gońca wysłać nie pozwała: sPoprzestajemys po- 
, Wiada rzeczona gazeta »na uczynieniu najprzód 
tj uwagi, Że wyłączna wiadomość, jalią rzad 
rancuzki przy niejednój sposobności otrzymał, 
nie rag o kilka dni pićrwój, nim publiczności 
udzieloną została , przeszła w pewne uwzgled- 
nione ręce, Które równocześnie na londyńskićj 

paryskićj giełdzie użyć jój umiały, oco fran- 
tuziich pocztowych monopolistów mocno obwi- 
niad należy. Wszakże nie może być w tém za- 
Miar polityczny, ażeby francuzką i angielska pu- 

liczność nie chciano zawiadamiać otóm, co się 
W Lewancie dzieje.* 

Dnia 26go września rossyjski okręt wojenny 
Plynął koło wyspy Wight; przybywszy z Bal- 
tyku i puścił się kierunkiem ku Sródziemnemu 
morzu. — 


- Francyjn. 


Moniteur z d. 3go października zawióra dwie 
lsiępujące depesze telegraficzne: »1.) Marsy- 
ija d. 4go października 1840, pół do 4téj po 
Południu. Szef służby morskićj do mi- 
Distra marynarki: Listy przywiezione 
Przoz angielski statek pocztowy Aigle, nic sa 
Jeszcze rozdane, lecz jedna z gazet maltańskich 
Suosi; że flota angielska obróciła IBajrut w pe- 
Iżynę; że 7500 Turków, Austryjaków i Angli- 
ów wyladowało i rozłożyło się obozem w po- 
lizu tego miasta; nareszcie, że Ibrahim, sto- 
Jacy o dwie godzia drogi od nieprzyjacielskich 
Mraąży przednich, zabićrał się działać zaczepnie, 
tkoro posilki otrzyma. —Alexandryje blo- 
oWwano.c — »2.) Marsylija d. 2go paź- 
"lernika 1840, godzina 14. Alexandryja, 
17go września. Mionzuljeneralny do 
Prez ydenta rady. Kroki nieprzyjacielskie 
ozpoczęły się w Syryi. Angielska i austryjac- 
a eskadra, bombardowawszy Bajrut i kilka 
Punktów przyległych, d. 4lgo t. m. wysadziła 
Ro lad 6 do 8000 Torków z 12 działami. — 
rał cy w Bajracie Ibrahim Basza, zabić- 
koja? do uderzenia na nich. Liban był spo- 
ano. Francuzi wsiedli na okręty. — Bandera 
ti. Wa powiówała na gmachu konzulatu fran- 
tzkiego,a 
=" tour z dnia powyższego mieści dałój na- 
Me Jaca depesze telegraficzną: »T ulon d. 2go 
aj cternika 4840, pół do dziewiatćj zrena. 
ts Sier d. 28go września. Marszałek Væ 
zaszła o ministra wojny. Swietna potyczka 
Med w pasmie gór Atlasu, przedzielającóm 
SzaDę od puszczy. Spahowie Fonstantyny i 


Sctyfu, wraz z szwadronem czwartego pułku 
chasserów, zdobyli szturmem wawoz Uled - Bra- 
ham, broniony przez wojsko brata Abd-el- 
Kadera. Nicprzyjaciela zupełnie z Medszany 
wypędzono, z kąd w puszczę się schronił. Pro- 
wiocyja Algiśru jest całkiem spokojna.a 

Wiadomość o zniszczeniu Bajrotu sprawiła w 
Paryżu wielkie wrażenie, 

Bajrut, Barut, jest to starodawny Berytus, 
osada Sydonu fenickiego, a jeźli to pewna, że 
Fenicyjanie szkło wynaleźli, to Bajrut będzie 
tém miejscem, gdzie ów wynalazek wykonano. 
Roku 556 zniszczyło Bajrut trzęsienie ziemi. 
Zaledwo to miasto przyszło do siebie, gdy zno- 
wu wytrzymać musiało długie od Saracenów ob- 
lężenie, którzy je' opanowali. Późnićj zdobył je 
Balduin IM. , Król Jerozolimski. Saladyn wiel- 
ki wydarł je Chrześcijanom. Od czasu Amu- 
rata JY. był Bajrut w posiadania tureckićm. 
Liczy 9 do 10,000 mieszkańców. Jest miej- 
scem nadbrzeżąćm dla środkowćj Sşryi i punk- 
tem, przez który Damaszk, pośredniczący w 
handlu między Europą a Azyją, swoje związki 
handlowe utrzymuje. Obieg towarów handlo- 
wych w Bajrucie wynosi rocznie cztćry do pięć 
milijonów franków. 

Na posiedzeniu sądu parów d. 4go paź- 
dziernika p. Ferdynand Barrot miał mowę 
obreńcza za pp. Voisio, Parquin, Des- 
jardinsi Bataille i polecił ich względom 
sadu. Parquin dodał: potóm dla usprawiedli- 
wienia się swojego, że Hrólowćj Hortenzyi 
przy jéj łożu śmiertelnóm poprzysiągł, być wier- 
nym jéj synowiaż do śmierci. P. Delcourt 
bronił obżałowanego Móćsonan. Pęrsigny 
czytał obszórne pismo obrończe i z pochwałami 
(wydanych przez Ludwika Bonapartego) »Pomy» 
słów Napoleońskicha tak dalece się rozwodził, że 
aż prezydent o to uniesienie. się upomnićć go 
musiał. Gdy Persigny rzekł następnie, ze 
we Francyi nie ma teraz ani istotnćj władzy ani 
istotnćj wolności, zabroniono mu dalszego głosu. 
W końcu mówił p. Barillon jako adwokat 

p. Persipny, Conneau i Lom barda. 

Na posiedzeniu tegoż sądu d. 2go październi” 
ka, prokurator jeneralny zażądał wszelkićj ostro- 
ści ustaw przeciw Ludwikowi Bonapar- 
temu, ponieważ zaciętość jego tego wymaga. 
Rsiażę Ludwik zabrał głos na to i upraszał 
pana Berryera (lubo tenże wybornie go bro- 
pił i lubo on, „Ludwik Bonaparte , winien mu 
wszelką wdzięczność za tę obronę, jak dalece 
takowa praw jego się. dotyczy) by nie prowa- 
dził dalój jego obrony, o ile tu tylko o jego 
osobę chedzi, popiewaź w tym względzie chce 
z swymi towarzyszami nieszczęścia równy los 
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podzielać. — Na témže posiedzeniu skończyły się 
mowy obrońców w sprawie obzałowanych. Pro- 
kurator jeneralny rekapitulował i podał wnio- 
ski swoje. — Rozprawy sądu zamknięto, a wy- 
roku spodziówano się w dniu następnym. 
Następujący jest wyciag z mowy, która pan 
Berryer miał d. 30. września przed sadem 
parów wobronie Ludwika bonapartego: 
wWielkióm jest, Mości Panowie, nieszczęście kra- 
ju, które w tak krótkim przeciagu czasu tak 
wielą po sobie następującemi rewolucyjami, o- 
balając wyrzeczone, istnące, zaprzysiężone prawa, 
tak głęboka, tak zasmucająca niepewność zosta- 
wilo w umyslach. Widzieliśmy idące po sobie 
koleją Rzeczpospolitę, Cesarstwo, Restauracyję i 
Królestwo lipcowe. Wielkie te zmiany, te tak ści- 
śle po sobie następujące przerzucania rządów, 
nie miałyż zachwiać i nadwatlić władzy sumie- 
mia, męzkićj godności i powagi ustaw krajo- 
wych? Pozwólcie mi WPanowie uczynić tę u- 
wage, iż wypadki takowe, musiały w takim na- 
rodzie ciężkie i glębokie watpliwości pozosta- 
wić. Jeżeli za przestępstwo poczytujemy to, 
coby w innych czasach jako powinność przed- 
stawiano, Datenczas wolno mieć obawę wzglę- 
dem przyszłych instytucyj w naszćm Państwie. 
Książę Ludwik obrał mnie swym obrońcą, 
chociaż polityczne zdanie jego zupełnie się z mo- 
jóm nie zgadza. Głosem i usługami mojemi 
wspićrać go będe. Dopokad dom Bourbonów 
panował Fraocyi, dotąd trwało zaprowadzone, re- 
gularne następstwo tronu; lecz gdy w roku 1830 
izba deputowanych nowa panująca familije na 
tron wezwała, odtad podstawy ie obalonemi zo- 
stały. Msiażę Ludwik sądził, iź w obliczu 
Francyi powinien dochodzić praw swoich, które 
stryj jego, na mocy konstytucyi Cesarstwa posia- 
da, i które głosami cztćrech milijonów Francu- 
zów uświęconemi były. . . Nie widzę tu żadoych 
sędziów i Żadoych sadzeniu popaść mogacych. 
WPanowie nie możecie być bezstronnymi sędzia- 
mi. Narodowi należy rozstrzygnąć tę sprawę: 
nie powinien on wyroku sędziów brać za rozpo- 
rządzenie rządu. Rząd odsylajac do WPanów pro- 
ces księcia Ludwika, okazuje się zupelnie 
bez konsckwencyi. W roku '4836 stosowano do 
księcia Ludwika tę zasadę, iż książę, który 
panował, żadnemu wyrokowi sędziów nie pod- 
pada. Jeżeli w roku 1836 przyznano , że księ- 
żę z pod zwyczajnych praw jest wyjęty, dla cze- 
goż go dzisiaj przed WPanami stawiaja? Usta- 
wą z roku 1631 zakazano mu wstępować na zie- 
mię francuzka. Sprzeciwialem się pod ówczas 
téj ustawie; Żadałem rozciągnięcia powszechne- 
go prawa do familii Napoleona. Nie zgo- 
dzono się na to, a ustawa się utrzynrała. Późnićj 


wygnano księcia Ludwika z Szwajcaryi, od 
śmiertelnego łoża jego matki. Dla tego więc utrzy* 
muję, Że on wyjęty jest z pod powszechnego 
prawa. . . Otwierajac grób bohatćra Cesarstwdy 
płynac po jego zwłoki na Wyspę St. Heleny; 
ożywiając na nowo pamięć Napoleona, dzi- 
wimy się jeszcze, iż mężowie, którzy w armii 
Cesarza służyli, młodzi ludzie, którzy wielką #10 
wą jego sa oczarowani, podzielali urojenia młodego 
księcia, siedzącego obecnie na ławkach sądu pa- 
rów. Młody ksiażę oświadczył : Mnie przyna* 
»leży ogłosić na granicach Francyi to imie: 
vo któróm teraz wspominają ; jam powinien kie- 
»rować Žałoboym obchodem, który przygotowu* 
sją, bo ja jestem synowcem , dziedzicem Cesa“ 
»rza; na grobie jego złożę jego oręż i do Fran- 
vcuzów przemówię : Czy chcecie mnie?e Jeżeli to 
jest występkiem, to wy Mości Panowie, którzy 
teraz rzadzicie, samiście go tém natchnęli. Prze” 
cież w dniu jednym nie zechcecie imienia Na* 
polecona wyryć razem na pomniku i në 
rusztowaniu|! Nic zechcecie imienia Nap o ] e0- 
na z lak haniebućm połączyć ukaranięm. To 
niepodobna. Złóżcie godoość sędziowska a stań” 
cie się ludźmi | Chcą ażebyście Wy, Wy Mości 
Panowie, wymierzali karę na synowca Nap” 
lcona. Pomnijcie zkad wasz początek, W)! 
hrabiowie, książęta, baronowie i marszałkowie 
Francyi| W instynkcie ludów spoczywa niczbę” 
dna , straszna konsekwencyja, a kto raz * 
życiu swojóm złamie ustawę moralną, ten 8P4” 
dziówać się powinien, Že i wzgledem niego !® 
kowa złamana bedzie.« 
Gwardziści narodowi, którzy w palacu Luxe" 
burskim , gdzie sad parów się odbywa, d. 2959 
września pełnili służbę straży, podali prośbę 89 
wielkiego referendarza Państwa, księcia D e €%* 
zes, by koleją wolno im było bywać na posie” 
dzeniach. Otrzymali odmówną odpowiedź. Obu 
rzenie się swoje na to, jak National donosi, % 
kazali swóm następnóm znalezieniem się. J 
po skoúczoném posiedzeniu uformowali 832P% 
ler, dla przcpuszczcnia więźniów z sali sądowćj 
do więzienia, jeden z oficćórów gwardyi paro 
wćj pałaszem salutował księcia, a kilku dc 
dzistów narodowych broń prezentowało. Mó$ s 
oddał nawzajem pozdrowienie wojskowe, 8 °" 
córa za ręke ścisnał. „b 
Pan de Lamartine ogłosił o ky 
Wschodu swój czwarty i ostatni artykuł. zh 
zasady teraźniejszego ministeryjum i tu shija 
usiluje, gani mianowicie wojenne onefo% p” 
monstracyje, podniecajace tylko w kroju aż 
turnicze wyobrażenia o rozszćrzeniu sro 
Zwraca uwagę przeciwników swoich na a” 
większe korzyści, wynikbać mogące dla Państ 
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«tłowych, a wszelkie podania ajentów francuzkich 
© odznaczającćj się łagodności i oświóceniu Wi- 
te-Fróla Egipskiego, wprost za bajkę ogłasza. 


Holandyja. 


'Dzieńnik Handełsblad z dnia 1. października 
Tozpoczyna numer pisma swojego z dnia tegoż 
Ważną wiadomością, że Król ma zamiar zło- 
yó koronę na rzecz syna swojego J. K. Mości 
Sięcia Oranii. Krok ten JMMości (dodaje 
Pomienione pismo) wywołały najszlachetniejsze 
Powody i opićra się on na tém przekonaniu, że 
rzad ukochanćj ojczyzny wymaga silniejszćj ręki, 
biż jest Jego K. Mości w tak podeszłym wieku. 


Jedności, by czcigodnego Monarchę, który przez 
at dwadzieścia pięć kraj rządzi i uszczęśliwia, 
Dsząnowano także w jego teraźniejszćm posta- 
Nowieniu. Tsiażę Oranii, który już w pićrw- 
Bzój młodości swojćj w Hiszpanii, późnićj koło 
(Uatre-Bras, a w końca w dziesięć-dniowćj wy- 
Prawie przeciw Bełgii, okazał się jako bohatćr 
Mąż ludu, posiada także jako Monarcha wszyst- 
ie przymioty, by kraj tak uszczęśliwiać , jak 
© ojciec jego czynił. Słychać, że Jiról ma 
Whrótce udać się do Szlązka, gdzie jak wiado- 
© córka jego królewiczowa Albertowa Pruska 
Przebywa. Gdy powyższa wiadomość -na gieł- 
Sie amszterdamskićj d. 30. września jako wieść 
čie rozeszła, działała bardzo szkodliwie na stan 
ursu papićrów , lecz te nazajutrz cokolwiek 
fię podniosły. 

Szwecyja i Norwegija. 


Pisma berlińskie donoszą ze Sztokolmu pod 
d 18. września: sGłosowanie w powiększonym 
Wydziale skarbu o ośmdziesiąt i kilka punktach 
Udżetu wydatkowego, gdy dwa stany przeciw 
om w walce pozostały, miało temi dniami 
Rastąpić, kiedy na raz zaszła nieprzewidziana 
przeszkoda , zdająca się wikłać tę sprawę sposo- 

m niepodobnym do rozwiązania. Stan miej- 
i wiejski zezwoliły na kilka paragrafów tyl- 
© pod tym warunkiem, Że rząd przyjmie re- 
omy, jakich te stany żądają. Riedy więc py- 
Anią te pod głosowanie podlożone po redakcyi 
Wydziału skarbowego Sejmowi przedłożonć zo- 
taty, stan szlachecki i duchowny znalazły u- 
ieszczone w nich warunki obu powyższych sta- 
“SW, a ponieważ ustawa zasadnicza Państwa o 
Podobnych warunkach nic nie wspomina, stan 
tUacheeki i duchowny odrzuciły przeto redak- 
uS Wydziału skarbowego i wezwały takowy do 

bożenia redakcyi tych propozycyj, o których 


Handelsblad wzywa wszystkich Holendrów do: 
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w powiększonym wydziale miało być głosowa- 


2 ionemi narodami modyfikacyj w urzadzeniach - ném, wszakże z uchyleniem wszelkich _dowol- 


nych dodatków. Stało się tona onegdajszeóm 
posiedzeniu; ale gdy trudnóm jest do uwie- 
rzenia, ażeby stan miejski i wiejski na tém po- 
przestały, więc powstaje nowa kolizyja, do 


'którój usunięcia ustawa zasadnicza żadnego spo- 


aobu nie podaje. Bardzo jesteśmy ciekawi, co 
z tego wynikniel« 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 9. października, — 

W dniu 29. września r. b. odbyło się w tu- 
tejszóm mieście uroczyste otwarcie powiatowćj 
szkoły duchownćj obrządku grecko-rossyjskiego. 

(Gaz. Por.) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Gorlice d, 11. października 1840. Nie mo- 
Zna sobie wyobrazić niepomyś]niejszego czasu 
dla żniw, jak było to lato w Jasielskićm. Zboża 
stały wprawdzie bardzo piękne z wiosny i zano- 
siło się na urodzaj wielki, ale naprzód grado- 
bicia zajęły całe okolice, a następnie kilkakrotne 
wylewy rzók zniszczyły zboża na niżćj położo- 
nych obszarach, po nad Ropa, Jasełka i Wisło- 
ka tak dalece, Że w niektórych wsiach mało co 
zebrano. Siana i konicze są zmulone i bardzo 
starannie przepytuja już teraz za kupnem pa- 
szy nawet zamożniejsi obywatele. Czas samych 
żniw był tak słotny, iż część zboża w półkop- 
kach ałbo na pniu porosla. Ziemniaki wymo- 
kły pa niższych miejscach , wszakże teraz jeszcze, 
kiedy włościanie pićrwsze zbiory ba targi wyno- 
sza, był korzec ziemniaków po 2 zr. w. w. na 
ostatnim targu w Gorlicach. . Pszenica 12 zr., 
żyto 9 zr., jęczmień 6 zr., owies 4 zr. w. w. 
Wszakże i to raptowne zniżenie cen, które z na- 
pływu zboża powstało, jest, jak się zdaje, tyl- 
ko chwilowóm. — Piękne zakazywały się kapusty, 
ale od kilku, niedziel rzuciły się na nie gasie- 
nice i ślimaki. Wspominam tu o tym artykule, 
bo jest tyle ważnym surogatem w wyżywienia 
włościan naszych. A kiedy chybi kapusta obok 
ziemniaków, które są wprawdzie duże ale nie- 
plenne w tym roku, można się późnićj spo- 
dziówać wysokićj ceny zboża, a na bozrok bar- 
dzo ciężkiego przednowku. — Ziemniaki poczęto 
dopićro kopać, więc zbioru z obszarów dwor- 
skich jeszcze oznaczyć nie można; jak się je- 
dnak zdaje , będzie lichy. 

Od tygodnia przejeżdża tędy wiele obywateli 
z Sandeckiego do Liska, Rymanowa i Lutowisk 
za kupnem wołów na stajnie, które im stosun- 
kowo a i e niż innym obywatelom 
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naszego kraju, bliżćj Sadagóry mieszkającym , 
bo je w Sanockiém od przekupniów tamecznych 
skupują. W tych stronach bywaja niezłe targi 
na parniki w Osieku. Mało kto ma tutaj je- 
szcze woły na stajnie kupione, a nawet będzie 
stosunkowo daleko mnićj wołów na stajniach 
dla braku siaaa i zmulonćj paszy. — W San- 
deckićm poczęto już palić wódkę w kilku gorzel- 
niach i przedano (gotową do wszystkich Świę- 
tych) po 34 kr. m. k. garniee okowiićj. Zie- 
mniaki są wodniste, wydatek ma być nienaj- 
lepszy. Stara okowita płaci się tu po 42 kr. 
m. k. na beczki, w większćj ilości po 40 kr. 
m. k. — Wczesne ozime zasiewy stoja pięknie, 
teraz przeszkadza słota do ukończenia siewów. 

W blizkości Gorlic sprzedał zamożny obywa- 
tel świóżo znaczna ilość wełny z owiec popraw- 
nych, cetnar po 94 zr. m. k. bez wantuchów. 
Pranie tćj wełny było piękne, strzyż dwuletnia; 
dawnićj szła ta sama wełna po wyższćj cenie, 
bo po 114 do 120 zr. m. k. cetnar. Wszakże 
trwoga była w tym roku wielka, więc i ta prze- 
daż dobra się zdaje. W ogólności przedali wszy- 
scy o 25 a nawet 30 na stu w tym roku taniej 
wełnę niź innych łat. 

Choroby panują tu teraz powszechnie z po- 
wodu niedojrzałych owoców. Zdaniem lekarzy 
przechodzą gastryczne febry i biegunki w ner- 
wowe goraczki. 


Płytwa parowa do Żeglugi na rzókach, 
wynalazku F. Marguard'a. 
(Wiener Zeitung Nro. 247.) 


Z Ratyzbony (w Bawaryi) donoszą pod dniem 
27. sierpnia r. b.: Inżynier cywilny i maszyni- 
sta Fryderyk Marquard w Noitzmihl pod mia- 
stem Wels (w Górnćj-Austryi), także i majster 
okrętowy J. M. Fink-w Braunau (w Górnćj- 
Austryi) uzyskali od Króla Bawarskiege przywi- 
lej wyłączny na zaprowadzenie nowego rodzaju 
statków z machinami parowemi. Od podróżnych, 
którzy temi dniami z Austryi wrócili, dowiadu- 
jemy się, że p. Marquard właśnie co wykoń- 
czył jeden taki statek , któremu dał nazwę pły- 
twy parowćj (Dampffloss). Płytwa ta jest cała 
z żelaza 140 stóp austr. długa a 28 stóp szeroka.*) 


*) Takie same rozmiary mają nasze galary ulanowskie. 
(Przyp. Red. Gaz. Lwow.) 


Składa się ona z trzech części: z głównego czyli 
środkowego promu i z dwóch bocznych , które 
złączone sa z soba w taki sposób, iż cały sta” 
tek podobny jest w kształcie do zwyczajnyc” 
statków przewozowych. Burt jest u tego statku 
bardzo nizki, a pokładu nić ma wcale, albo- 
wiem kajuty, których ten statek ma cztóry, jede€ 
wielką (na 42 stóp długa, 18 stóp szero!'a i 

stóp wysoka) i trzy mniejsze, stoją każda 00“ 
rębnie (jakby oddzielne domki) na płaskim sp% 
dzie czyli dnie statku. Pokład zastąpiony je? 
galeryja szeroką, która idac od brzegu okrętu» 
kajuty do koła otacza. — Machina parowa jest 
z wysokióm parciem, o sile 60 koni. Kół nić 
masz ze stropy zewnętrznćj statku, lecz tak 5% 
umieszczone , że ich nie widać, to jest mię zy 
częścią środkową statku i dwiema bocznemi czyli 
wewnątrz tulowu statku. Także płytwa ta ni 
ma owego olbrzymiego kłęby dymu wyrzucaję” 
cego komina, który zwyczajne: statki parowe r% 
czćj szpeci, aniżeli zdobi. Przez dowcipne "* 
rządzenie dym wracać musi dwa razy do ogol" 
i tym sposobem już po największćj części str® 
wiony, wychodzi nareszcie bardzo rozrzedzony 
przez małą na 1%, stopy wysoką rurę. — Ste 
jest zwyczajuy. — Na przypadek rozbicia siĘ 
statku zapobieżono bardzo stosownie jego zało” 
nięciu, a to dając mu podwójce dno na 28 prze” 
gród podziełone; — jeźli tedy statek zostanie 
w jednóm miejscu przedziurawiony, to tylko jed?” 


- taka przegroda czyli V4, część statku napełni SiE 


wodą. — Szybkość téj płytwy wynosi z woóć 
18 stóp nasekundę, a zanurza się on na 13 cali 
głęboko bez ładunku. *) A tak rodzaj ten stat- 
ków parowych użyty być może i na mniejszy”, 
rzćkach. I w samćj rzeczy próbowano już IĆ 
płytwy na miałkićj i bystréj rzóczce Traun, 
a wypadek ziścił wszelkie oczekiwania. — dź 
co bądź, wynalazek ten zrządzi zupełną zmian 
w żegludze ua rzékach. 


[7 


*) Na każde {00 cetnarów ładunku wyrachowano »' 
stalek ten o jeden cal głębićj w wodę idzie. 
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W poniedziałek: (po raz pićrwszy) Rita Hiszpa 
ka, dramat w 4 oddziałach. 


„Fila Lulka e m * „av 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 42. Rozmaitości.) 


Redaktor J, N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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